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Wiadomości krajowe.
tx , Z  B e r l i n a ,  dnia 26. Kwietnia.
W yjechał z tąd : Nadzwyczajny Poseł i p e ł ­

nomocny Minister N . Króla Francuzów przy 
dworze tu tejszym , B r e s s o n ,  do Ludwiga- 
*ust.

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 16. Kwietnia,
Broglie uda się na początku Mpja do

hw erynu; Xię£niczka H e lena  dn. 15, Maja
stolicy Francyi przybędzie.

aa . P® r°wnie jak i D z i e n n i k  S p o r ó w
a ^ l ^ a j ą  artykuły o zaślubieniu Xięcia Orle-
Sc? °  Z ^ ' ^ n i c z k ą  z dom u M eklenburg-
nie ^ er.'n » zabawną istotnie, jakie błędy w do*
hie8len'ac^ ‘ch wkradły. Biedni Francuzi
Btp Wle‘̂  naw et, gdzie brat przyszłej ich Na-
Łud -̂ n ! ,ronu_ rezyduje. T e m p s  głosi,  źe
klenh ' USt miastem stołecznem Xięcia Me-
®^dza Ur^  Schwerin ; D z i e n n i k  S p o r ó w ,
»zy y *  ze lepiej umie po N iem iecku , nie wie-
£ło- I**1- ’ miasto to tak się nazywać mo-
k u d w ią e b u ra ' ' i ź Tprawdziwe nazwisko jego 

gsburg. T e m p s  donosi o raz ,  że

wszystkie w małżeństwie rzeczonem spłodzone 
dzieci wychowane będą w religii katolickiej.)

D z i e n n i k  S p o r ó w  pisze stosownie do 
listów z Petersburga z dnia 31. M arca, że 
W ielki Xiąźę Następca tronu Rossyjskiego 
W Czerwcu r. b. w  podróż przez całą E u ro p ę  
się uda i stosownie do własnego życzenia 
swego nasatnprzód Francyą zwiedzi, Jeżeli 
się rzecz istotnie tak m a ,  podanie innej gaze­
ty o zaślubieniu Xięcia B ordeaux z Xię£nicską 
Rossyjską byłoby zapewne bezzasadnem.

Z d n i a  18.  K w i e t n i a .
N a  posiedzeniu dzisiejszem Izb y  D e p u to ­

wanych wszyscy Ministrowie byli obecni. Za 
rac po przedłożeniu  protokułu  Prezes Rady 
w zabranym głosie zgromadzonych D e p u to ­
wanych o podpisaniu kontraktu ślubnego Xię- 
cia Orleańskiego z Xięiniczką H e len ą  Meklen- 
burg Schweryńską zawiadomił. Równocześnie 
przedłożył Izb ie  dwa nowe projekta do prawa. 
Pierwszy, stosownie do artykułu XX. prawa 
z dn. %. Marca 1832 r. o liście cywilnej, doty­
czy się podwyższenia dotacyi Ńięcia O rleań ­
skiego. „ K r ó l ,  rzekł M inister,  nie chciał, 
ażebyśmy z naszej strony ilość tego dodatku 
oznaczyć mieli;  życzy, żeby I ?ba sama ją o- 
znaczyła, W  drugim artykule przedłożonego 
projektu do prawa wyznacza się w przypadku 
gdyby Następca tronu zejść miał z tego świata, 
300,000 fr. rocznej pensyi dla wdowy jego. N a
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moc y  d rug iego  projektu do  prawa , prawo do ty ­
czące się appanaźy Xcia N e m o u r s  gabinet  c o f a ,  
pon ieważ Król  n ie  chce ró wnocześn ie  d o m a ­
gać s ię  podwyższen ia  dotacyi  dia Xięcia O r l e ­
anu i appanaźy dia Xięcia  N e m o u r s ,  który 
zresztą też Królewskiego  ojca swego  usi lnie 
upraszał ,  ażeby roszczeń  tych zu pe łn i e  zan ie ­
chał . “  H r ,  Mole  zamkn ą ł  m o w ę  swoją p r z y ­
r z e c z e n i e m ,  źe n o w e  Mini s t eryurn  poiityki 
od  7 lat z taką dla F rancyi  korzyścią i h o n o ­
rem zachowywane j  trzymać się będzie.

R ó w n i e  też w Izb ie  P a ró w  don ió s ł  dzisiaj 
P i e z t s  Rad y  o zawarciu k o n t r a k t u  ś lubnego  
międ zy  Xięc iem Orleańsk im i Xięźn ic zką  H e  
ieną M t k l e n b u r g - » c h w e r y ń s k ą .  Uwaźat  o raz  
przy tej s p o s o b n o ś c i ,  źe cz łonkowie  n o w e g o  
M i n i s t e r y n m  I zb ie  P a ró w  za nadto  znajomi ,  
jak ażeby p rog ram swój  obwieścić p o t r z e b o ­
wali ,  „ Z  roz t ropną  B i a ł o ś c i ą , powiedz ia ł  m i ę ­
dzy i n n e m i ,  t r zymać  się bodziemy d o ty ch cz a ­
sowej  d r og i ,  kiedy j edynie  tylko ten system 
o be cn ość  u t rzymać a przyszłość ocalić zdoła.  
I zb ie  Pa rów wiadome są dok ładn ie  t r u d n o ś c i ,  
kiore przy  powie rzor teni  n a m  zadan iu  pok o­
nać p o w i n n i ś m y ; odda  ona us i łowan iom n a ­
szym sprawiedł iwość i zna jdz iemy za pew ne  u 
niej i nadal  owę p o m o c ,  męs two i sprężystość,  
które do  us tal en ia  naszego konstytucy jnego 
rządu  tyle s ię  już p rzy łożyły ,«

Pi szą z O ran u  z d. 3. m . b . r  „ G e n e r a ł  Bu- 
g e a u d  nareszcie  tu przybył .  W y d a ł  n a t yc h ­
miast  rozkaz d z i en n y ,  przez który brygady z o ­
stały o rgan iz ow ane .  K o l u m n a  w yp ra w y,  któ­
rą dowo dz ić  bę dz je ,  na  3 podz ie lona  brygady,  
zostaj ące p o d  rozkazami  t rzech  G en era łów ,  
Ru l i e re s ,  J - eyde t  i Co m bes .  A r m i a  za kilka 
dn i  w pochó d  wyruszy .  R o z u m ie ją ,  źe się 
wpros t  uda do  Ta fn y  a z taintąd d o  T r e m e -  
ze n  zwróci .

P i sm o  z P a m p e lo ny  z dn.  u .  m.  b.  donosi ,  
źe G e n e ra ł  I r r iba ren  odebrawszy  wiadomość  
o  konce n t ro wan iu  się Karoi is tów nad  l inią 
L e c u m b e r r y ,  trzy batal iony do  Zub ir i  a dwa 
d o  L a r a i n sa r  wyp raw i ł ,  ce lem zabezp ieczenia  
linii Va l  -Car los  przeciw moż l iwe j  napaści  n i e ­
przyjaciół .  I r r iba ren  zawiadomił  r ó w n o c z e ­
śnie G en e ra ła  E s p a r t c rę ,  i&  l inia pod Val -  
Car los  w d ob r y m  stanie o b r o n n y m  i źe jeszcze 
gooo wojska przeciw Karol is tom wysłać może ,  
n ie  narażając^ przez to Pa mp e lo n y  na żadne  
n iebez p iec zeń s two .

k  o n s t  y t u c y  o n i s  t a  donos ie  „ Z a n i e c h a ­
n ie  uroczystości  wersalskich jeszcze do tyc h­
czas py ta lnem.  W c z o r a j  z n ow u z największą 
gorl iwością roboty t amże rozpoczęto.  P o d o ­
b n i e  trwają ciągle p rzysposobienia  do u roczy ,  
stości ś lubnej  Królewicza.  Powiadają ,  £e 
X ią ż ę  na r z ec z o ną  swoją w C o m p iś g n e  (p od łu g

innyc h  po da ń  nad  granicą)  przywita,  Miastó 
Paryż  da przy tej sposobnośc i  wielki festyn.

W  M e s s a g e r  czy tamy:  „ T w i e r d z ą ,  i e  n» 
rachunek  bsty cywilnej  w W i e d n i u  za 4 mil i0* 
ny dy am ent ów  i in ny ch  d rog ich kamieni  ku­
p io n o ,  które p rze zn ac zo ne  są dla przyszłe! 
ma łżonki  Xięcia Orleańsk iego ,  W  W i ed n iu  
a lbowiem największe są zapasy drogich larni^" 
niy osadzone wszelako będą  w Pa ryżu .  Ko­
szta u rządzen ia  noweg o  skrzydła zamku  Tuil-  
l eryów pod a ją  na 900,000 fr.«

Z  d n i a  1 g . K w i e t n i a .
Na pos iedzen iu  wczorajszem I z b y  Depu to ­

wanych rozpoczę ły  się dyskussye nad sp ra"?  
A lg ie ru .   ̂ J e d en as tu  mó w có w  kazało się wp*- 
sac przeciw projektowi do prawa a tg  za nitó' 
N as a m p r zó d  wystąpił  Marszałek Clauzet  prze­
ciw p ro jek towi ,  b ron iąc  adminićtracyi  swojej’ 
po  n im zabrali  głos Pan  Ja u b e r t  i R a n c e ;  0* 
dzisiejszej  sessyi Pan  B a u d e ,  przeciwnik Mar­
szalka Glauzela ,  mow y swojćj  przy odejścia 
poczty jeszcze nie był  skończył.  —  W  oby­
dwóch Izbach  obiera ją  losem wielkie d e p u iJ" 
cy e ,  ma jące z p o w o du  zaślubienia Xięcia Or ­
l eańskiego N.  P a n u  i Królewiczowi  złożyć po­
winszowania w imieniu Izb.

Z  n a d  g ranicy hiszpańskiej  zupe łn ie  zby'*'® 
na nowin ac h  ; do no sz ą  tylko z g łówn e j  kwa­
tery Karoi istów z d. 12. m.  b. iż Do n  Carh’4 
o tyle już odzyskał  z d r o w ie ,  że mszy słucha^ 
może.

N i e m e  y.
Z M o g u n c y i ,  dnia 15. Kwietnia.

Kom mi ss ya  zajmująca się wystawien iem p0’ 
mnika J a no w i  G u t t e o b e r g  w jego mieście 
d z i n n e m  , oznaczy ła dzień 24. Czerwca na P0' 
święcen ie  tegoż pomnika .  P o d ł u g  powsze­
ch n e g o  .zdania dzieło  to ,  u tworu  Thordwalf*'  
so n a ,  w zor ow o o d l a ne  zostało w fabryce *'  
Ciozat ier s  w P a r y ż u ,  który równie  jak r h ° r* 
waldson  za pracę 6woją żadnej  niechciwi 
jąć zapłaty.  P rz es ła n e  m u  więc zostaną ^  
szta nakładu w s u m m i e  25,000 f rank ów,  a le* 
d e n  z d o m ó w  hand lowych  za jmuje  się transp0^ 
tern pomnika .  Uroczystość z t ego P°  
ma (rwać dwa dni .  S po dz i ew an e  są nawet 
pu tacye  z znako mi ty ch  miast N i e m ie c  i 
cyi.  O p ró c z  u roczys tych ob r z ę d ó w ,  W0 . ’ 
wielkiej uczty i ba l u ,  wyko nan ą  będzie w'* 
ka muzyka wokalna i i n s t rum en ta lna ,  w 
rej  w yko nan ą  będzie p iękna kompozycya 
zyczna Dr.  L ó w e  z Szczec ina pod ług  k3l) 
ty Dr .  Giesebrech t  p o d  ty tu łem Guttfóbetfe'  
z wielkim ta l e n t em  u łożona .  Z  mnóstwa r> 
piflów d o  po mn ika  p o da w a ny ch  Kornrn'.?3^  
przyję ła  napis  u ł o ż o n y  p rzez  Dr- 
z  Gpit ingi .
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Z  M o n a c h i u m ,  dnia 16. Kwietnia.
P o d r ó ż  J .  K. W .  Xięźny Lc-uch tenberg  do 

W ł o c h ,  aż do  lata o d ło ż o n ą  zos tał a ,  z p rzy ­
c z y n y ,  źe Xięźna Braganzy  dopie ro  po po ło ­
gu  Królowy D .  Mary i ,  opuści  L i z bo n ę .  T y m ­
czasem spodzie wają się tu wcześniejszego przy* 
bycia Królewicza  nas tępcy t ronu Szwedzkiego  
i j e g o  dostojnej  ma łżonki .  Z ap ew nia ją ,  że 
Xię'źna L e u c h t e n b e r g  p rzepędzi  czas niejaki  
w A n k o n i e ,  gdz ie  J .  K. W .  ma swój własny 
palar .  T e n  po t rzebu je  teraz znaczny ch  n a ­
praw.  O d  czasu zajęcia A n k o n y  przez  woj­
sko f r a ncu sk i e ,  mieszkał  w n im  dowodzący 
ty m ż e ,  G en e ra ł  Cubieres.

S z w a j  c a r y  a.
Z  Z i i r i c h u ,  d. u .  Kwietnia .

( Merkury szwabski.) — Istnie ją  jeszcze w Szwaj- 
caryi  szczątki us tawy ,  hańbiącej  p rzez wiele 
wieków s ławę Szwajca ry i ,  która do niej m n ó ­
stwo zepsutych ludzi  sp rowadza ła  i na którą 
dla tego przyjaciele o jczyzny  w każdym cza- 
s i e ,  a nawet  ju ż  przed 300 la ty ,  gdzie się zja­
wi ła ,  narzekal i  ? przeciw niej powstawali .  Z a ­
g raniczna s łużba wojskowa ustała wprawdzie 
z p o w od u  nowych  u r z ą d z e ń ,  istnieje j ednak  
jeszcze kapi tulacya z N e a p o l e m ,  w której ,  
op rócz  p ie rwotnych  kan tonów także Bern,  L u ­
c e r n ,  F r e i b u r g ,  S o fo t hur n ,  B u e n d e n ,  Wall is  
> A p e n z e l  udział  ma ją ,  i p c d o b n i e  u t r zymuje 
się k o r p u s  szwajcarski  w R z y m ie .  Po m ię d z y  
wytj ikającerni  z tąd szkodami  j edna szczegól ­
niej  ude rz a ,  która n iedaw no  t em u m o c n o  
w pamięci  naszej utkwiła:  Poczciwi ludzie od 
dawna już nie  idą pod obcą chorą g iew;  r e ­
kruci wysełani  do Neapo lu  a mianowic ie  do 
R z y m u  są to po większej  części ludzie rozwio-  
ź t i ,  którzy w kraju nic prócz hańby  i kary nie  
zostawiają a za granicą zwykle na galerach 
życie wiodą.  Po ot lbyciu kary wysełani  zo- 
stają ogo łoc en i  ze wszystkiego za g ran icę  i ta 
n ie do la  zwyczajnie ich do  no w yc h  zachęca 
zbrodni .  Konsu lowie hand lowi  w N eap o lu  
ju ż  od wielu lat stan ięh takowy wystawiali  i o 
za radzen ie  ternu prosi l i ,  ale nic w tej mie rze  
nie  u c z y n i o n o ,  pon ieważ  Szwajcarya tam,  
gdz ie  idzie  o wspólne dz ia ł a n ie ,  prawie n i ­
czego uskutecznić  nie z d o ł a ,  i n i e daw no  jernu 
uskarżał stę Konsul  szwajcarski z Marsylii  
p rzed Miastem S e j m u ,  źe takich n ieszczęś l i ­
wych w Marsyl i i  nie zaś w G e n u i  na  ląd wy­
s a d zo no ,  gdzie s ię  władzom f rancuzkim i ta­
m e cz n y m  Szwajcarom c ięźaiem stają. D o  wy­
nikających z tego u rządzenia  korzyści liczą za­
wsze jako jedyny  środek do wykształcenia do-  
b.ryeh wojowników neu t ra lne j  Szwajca ry i , i za ­
przeczyć n ie  m o ż n a ,  źe wszyscy takowi z tej 
szkoły wyszl i ,  ale także przyznać n a l e ż y ,  że 
s tan t a kow y,  gdzie lakierni ofiarami wojsko­

wość okupować t r z e b a , nic  niewar t .  Lep i e jby  
także p od o b n o  by ło ,  g dy b y  s um m y na woj­
skowość obrócone osz czędzono  a n iezawis ło ­
ści Szwajcaryi  li tylko od pot rzeby  u t rzymania  
równowagi  w E u r o p i e  się sp o d z ie w a n o ,  jak to 
już n ie  j e den  prawy patryota wyrzekł .

G r  e c V a.
Z  A t e n ,  dnia 18. Marca.

Król  p r zewodniczy  często w Rad z ie  Stanu.  
P ie rws ze  jei pos iedzenie  otworzył  mo w ą  wy. 
r zeczoną w greckim ję z y k u ,  która naj lepsze 
wrażen ie  na obe c n yc h  sprawiła .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 3r.  Marca.
G a z e t a  R z ą d o w a  o b e j m u je  nas tępu jący 

ar tykuł :  „N iek tó re  gazety donosi ły  o dorhnie-  
m a n y m  zamachu  na  życie Su ł tana ,  o zamachu  
p o d o b n y m  do  t y c h ,  które od  czasu do  czasu 
F ran cyą  krwią zbroczyć usiłują.  S tosownie  
do tych gazet  sprawcami tego za ma chu  miel i  
być dawniejsi  J an i cz a ry ,  którzy m im o  wstrętu 
swego  ku wszelkim now szy m wynalazkom,  
jednak n ie  wachal i  się użyć wiatrówki.  Szczę­
śc iem ,  źe pog łoskom tym z pewnośc ią  k łam­
stwo zadać i r ęczyć mo żer ny ,  źe w odrodzp-  
nej  T u r c y i  ani  Śladu Janicza rów się nie pozo­
s ta ło ;  mądrość Su ł t ana  wyjednała porządkowi  
zu pe łn e  zwycięs two i zb rodni  takowej  nikt  się 
tu n ie  obawia .  R z ecz  cala wym ys łe m gazec ia­
rzy albo ich złośl iwych kor responden tów.

W W V V W W W  w w

R ozm aite  w iadom ości.
Z W i l n a .  — „ W i z e r u n k i  i rozt rząsania 

n au k o w e ”  w tomiku pią tym (r.  1836.,  str. 126.) 
zawierają:  1) Li te ra tura  h ind us t am ka  : Kam-  
R u p ;  powieść  Samue la  Bacha z L a  France lit- 
teraire. 2) M ac ph ers on  - O s s i j a n , z kursu li te­
ratury f rancuzkiej  P a n a  Vil lernain.  R o z m a i ­
tości:  a ) Przywi lej e dwóch  Królów polskich 
fSte fana  Ba torego  i Z y g m u n ta  I I I )  dane  d o ­
ktorowi n a d w o r n e m u  Mikołajowi  Ruccelli ,  
bj Rękopisrno z poezyami.  c) Zdan ie  o dzie­
ł ach :  i .  O p i s  ob rzę do w  za łożenia  roku 1S30. 
i poświęcenia kościoła ewange l i cko  - r e f o r m o ­
waneg o  w W i l n ie .  2. H i s lo rya  b ib l i jna ,  p o ­
d łu g  pisma św. t łumaczen ia  W u j k a ,  dla uży­
tku mł odz ieży  ęzkolnei ,  przez Lcot i a R o g a l ­
skiego.  Część 1.  ITstc.rya s t a r e g o  te st amentu 
(oba  dzieła  wyszły w Wi ln ie  r. 1 8 )  D o n ie
sienie o za tn ie rzonem w y d a n i u : Zoologi i ,  albo
history i natu ra lne j  zwierząt ,  n łoźone i  pod łu g  
sys tematu  L i n e u s z a ,  przez Nor .  Al fo n .  Ku-  
tntlsk ego  i Sianis ława Górskiego.

Z  W a r s z a w y .  — P- Benedyk t  R a k o w ie ­
cki ,  były Inspek tor  szkoły ob w od o w ej  w W . r -
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szaw ie ,  a teraz R egent kancelaryi ziemskiej,  
autor znanego dzieła „Prawda ruska", otrzy­
m ał od Cesarza Mikołaja, przez wzgląd na 21 
letnią służbę swoję i p o ło żo n e  zasługi litera­
ckie , 2000 złp. rocznej pensy i.

W ysok a  Porta powzięła zamiar utworzenia  
zakładu nader p ożytecznego  dla lu du ,  a który 
jest nowym  d o w o d em , jak bardzo teraźniej­
szy rząd turecki sprzyja postępom  cywilizacyi.  
W y zn a cz o n o  pewną liczbę literatów i uczo­
n y c h ,  do uformowania akademii pod nazwą:  
„ B iu r a  nowych  umiejętności, “  T a  spółe-  
czność uczonych dzielić s ię  będzie na 6 klass, 
ażeby każda mogła wyłącznie pielęgnować  
i doskonalić obrany przez siebie wydział  
naukowy.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z zlecenia Król. Sądu Z iem sko-m iejsk iego  

tutejszego podpisany następujący inwentarz 
żyw y jakoto:

1 )  pięć dwurocznych jałowic,
2 )  ośm jednorocznych w o lcow ,
3 )  stadnika,
4 ) 7  krow od 5 do 10 lat m ających,
5 )  wałacha ,

w  d n i u  3. Ma j a  r. b. przed południem  o 10. 
na rynku tutejszym publicznie najwięcej da­
jącemu za gotową zaraz zapłatą sprzedawać  
będzie.

S zr o d a ,  dn ia  14. Kwietnia  1837.
Kommissarz A uk cyjny ,

F  r a i s s e .

O  przen ies i eniu  mo je go  p r ocederu  
fajek ze Szczec ina do  P o z n a n i a  przy 
ulicy W o d n e j  pod Nr .  4. d o n o sz ę  
na jun iżen ie j  Szanow ne j  tutejszej  i za ­
miejscowej  P ub l i c zn ośc i ,  a polecając się 
z wszelkicmi do  tej kategoryi  należącemi 
artykułami,  zapewniam o naj rzete lnie jszej  
usłudze przy na jumia rkowańszych  i sta 
łych cenach,  i up raszam o łaskawy pokup,  

P o z n a ń ,  dnia 14. Kwietnia 1837.
J- H .  R i c h t e r .

Ws ze lk i e  r o b o t y  malar skie ,  jakoto:  m a l ow a­
n ie  p ok o i ,  znaków w ys ta wnych ,  pozłoty u s k u ­
tecznia p o d łu g  na jnowszych wzorów n ieb awn ie  
i tanio Z  a r z i c k i ,  malarz,

w P o z n a n i u  przy Garbarskie j  ulicy N r ,  422,

Dobra schlacheckie T w a r d o w o  w P o w ie ­
cie Pieszewskim Departam encie Poznańskim  
p o ło ż o n e  są do sprzedania z wolnej ręki. 
W iad om ość  o  warunkach sprzedaży i d och o­
dach tychże zasiągnąć m ożn a  w Gościejewi-  
cach pod Bojanowem w e dworze lub też w P o ­
znaniu  u Gregora Sędziego Ziem . i Kommis-  
sarza Sprawiedliwości na ulicy W ilhelm owskiej  
Nro. 235-

N o w o  za łożony
handel płócien i stołowej bielizny 

Jakoba Koenigsberger
p o le c a , oprócz obfitego składu p łócien szlą. 
skich i saskich ,  znaczny sortyment
prawdziwego Bielefeldskiego 

płótna,
odznaczającego s ię  piękną powierzchownością  
i nadzwyczajną trwałością

kopę po 20 do 80  Tal,
W sze lk ie  gatunki białych towarów, najnowsze  
materye na gardyny i m eb le ,  kobierce i w o ­
skowane p łó tn o ,  tudzież samo c i ę ż k i  d r 6 “
lich na wańtuchy, i  wszelkie do
działu handlu p łócien należące artykuły.

D l a  m ę ż c z y z n  
najnowsze wyroby na kamizelki i spodnie,  
krawaty, kolorowe p łóc ienn e i jedwabne ch u ­
stki k iesz en n e ,  rękawiczki i gO tO W ćJ. b i e ­
l i z n ę  w najumiarkowańszych i r z e t e l n i e
oznaczonych cenach.

Najlepszy w gatunku d r e l i c h  na w a ń t u ­
c h y ,  również ciężkie płótno łokieć funt jeden  
ważący i cienkie p łótno  s z l ą s k i e  i C r e a s ,  
otrzymał i poleca w nader umiarkowanych ce­
nach.

S. K a n t r o w i c z, 
przy Wrocławskiej ulicy Nr. 60.

W y c i ą g  ł  B e r l i ń s k i e g o  s u i s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .
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mi
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